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T j a z d  u ł f t c i t i n s l i i  u  u } a r : z a a ) i e .
Warszawa, IG czerwca.

Wipllćl Zjazd delegatów chłopskich zwołany 
do W arszawy przez P. K L (Wyzwolenie), na 
ćizień dzisiejszy, zgromadził w Dolinie Szwaj- 
cart-kiej około 2009 uczestników z całej Półeki. 
Ih /ybyli przedstawiciele jyinin wiejskich, prze- 
WTeżiiic k Kongresówki, lecz także pewna liczba 
delegatów' z 1 ilwy, Białorusi i Mazurów Pru
skich, nadto reprezentanci innych stronnictw-' 
ludowych. iTogólo Zjazd, który miał na. celu 
poparcie żądań większości komisyi sejmowej 
rolnej w Sejmu . miał wybitne znamiona zgody 
chłopskiej. Widziało się za stołem prezydyal-

'.oiii/atorów (Strou-V>ytn. obok gospodarzy, — oi 
ructwo Ludowo iW yzwolcnie A przedstawicieli 
Innych ugrupowań, byli Bi as łowcy i Staniń- 
ezczjT.y.

Porządek dzienny obejmował: Politykę za* 
graniczną — ref.trat posła dana i łebskiego; 
Sprawa rolna —  posłowie: Smolą i Poniatow'- 
| k :, Nasze prace —  pos. liudziński.

Po otwarciu Zjazdu pr/c-mówieniem pj-zea t>o- 
d a  S t o i  a r  s k i e g o, na przewodniczącego 
Zjazdu jednogłośnie wyorano {rosła Tabóra 
e Miechowskiego, następnie do urozyduim  we
szli Nocznicki. ]-rze(].-:';ivviciel Lilwy i ]Ji,-doj Eu- 
Bi, następnie piz»-d.-t.'iv ie.ieh  ̂ {toszczcgidnyeh 
tiojn, wicsscio Witos i Sla.|>iń<ki.

Po ukostyluowaniu się piczy>1vom, pńm-w.szy 
Kabrał glos jio c l dan Dębski (/,iemia Pliccm- 
6k:t). Punk tern wyjścia reroraiu p. Dębskiego 
ty ła  mowa prograraowa Na<-zelnika 1’aństwa 
wypowiedziana, w dniu otwarcia Sojrnu. Nas te 
pn ie referent, n*t przegląd prac Komisyi sejmo
wej do spraw zagranicznych.

Po referacie posła Dętiskbgo na.sLtuily dwa 
referaty  w sprawie agrarnej: postu Smoły i Po- 
niatow skbgo.

P. Smolą podkreślał przedstawione znaczenie 
ic-foimy rolnej, ml której rozwiązaniu będzie Za
leżało, jaką ma być Polska. Del zjazdu, to po* 
parcio ]>o>sl.ivv ludowych w Sejmie, w/mocuieuio 
ich placówki v/ boiu przecinko prawicy. N astę
pnie poseł Smoła zaznacza, żc pr/.fcszkody' są 
głównie rcfoimie agrarnej etawmne przóz pa
nów i księży, Smolą, protestuje przeciwko prze
rabianiu ambony na trybunę agitaeyi politycz
nej. Dalej domaga aię, aby ziemia przyznana 
Z03lala tym, któiz> na niej pracują.

Poseł Poniatowski w rzeczowem przemówie
niu zzistuuaw ia się nad pmjwkt.mi komisyi soj- 
jTiowej. roztrząsa {Kiszczcgółno pmd:t.y togo i>ro 
jektu. Przytacza projekty iraiiojszosi-i komi»yi, 
Dalej uzasadnia konieczność istnienia maxnniun 
S( tu-morgowego i mówi o konieczności isuiienia 
odpowiedniego aparatu  dobrze zorguazowanc 
go, któryby luzoprowatkił ji.ircclą.cyę.

Nad referatami Dębskiego, P.jniatow skiego 
£ Smoły rozi iązala się dyskusya. Pierwszy za
brał głos p. L o/ionoki sticyalisla. Dalej mówili 
pp. Zaha (o miejscowych dolegliwościach) 
Kompner, fornal, o węyrzucaniti służby folwarcz
nej i rcpr&syacli.

W reszcie zabrał głos jmseł Wito-. W przemó
wieniu daje krótki rys tworzeni a -się własności 
wdtdkiej i przcehodzi do chwili obecnej. Mówi, 
s chcemy, aby ziemia była w ręku ludu, bo on 
jest gm-arancyą. najmocniejszą*;.

P. ©aminek zgłasza wniosek, aby .księżom, 
.Idórzy ] oszli do .Sejmu arspieiud reakoyę. vry: 
‘łazió wotum nieufoośc!.

Posiedzenie popołudniowe- rozpoczęto o godz. 
S. Pierwszy zabiera glos pósfeł W oźniiki, móv,i, 
żo wyiierw-zwm rzędzie trzeba uwzględnić przy 
pareokicyi służbę dworską. Następmo zabiera 
głos jeszcze wr sprawie.reformy agrarnej kilku 
inowmów.
{ Po ukończeniu dy.skusyi nad sprawą reformy 
Agrarnej, zabrał glos delegat pow, tomaszow
skiego i hrubieszowskiego, li o/dzik, jak  zazna
cza, wr im. P o l a k ó w '  ]> ya w' o s ł a w n y  c h. 
Mówi zo łzami w- oczach o łatach noialni mo- 
tkiewaskiego, o tęsknocie ludu do kultury pol
skiej. Stwierdza, że nigdy nic ludu s  Clmlm- 
Szczyzng nie wydrze Polsce. Prosi zebranych, 
by  w płjnęli na rząd, aby nie zamykał orawo- 
nfewnych cc-rkwr. Lud nasz —  mówi — wróci 
1 t a r  do unii, albo kościoła katolickiego. Pod
czas przemówienia. Goździka w idzi się wr oczach 
słuchaczy łzy. Goździk kończy okrzykiem: 
.N iech żyje braterstwo między ludami?.

NaMąpujo Irzeci z ltoloi referat poda z P iotr
kowskiego, p. Budzińskiego. IŁelorent rysuje 
dolę chłop i, w  Polsce wr różnych okresach, na
stępnie mówi o tern, jak  prowadzona musi być 
w alka o prawa ludowe.

W  cprawie referatu posła Budzińskiego za
bierają głos pp.. Mar gol i Bogu-ławski, następ
nie sala uchwala odpowiednią rezolucyę. Zabie
ra  głos przed.-:dawlcie] Litwy i Białorusi, dzię 
Leje za wyzwól mio z pod jarzm a bolszewickie
go. Zaznacza, żc uchwalę zjazdów ludowych 
na Litwie przjjmiiją maKimmiu posiadania 
ziemi 1 “>U morgu w.

jt Ob. Nocznicki odpo., i.nlu imieniem I*, g  L, 
prr.cdst .adcielowń Litwy.

* Ob Malmowslu Maksymilian, redaktor »Wy- 
Zwolenia-, z.ibijva glos w sprawń: kooperatyw, 
mówi o ważności [lodniesienia tdj idei i ■wcie
lenia jej w życic. \Yko icu przemówił i poseł L e 
na K o s  m o w s k  a.
u Gdy już p. N ocm h-li . . ‘gnał zjazd imieniem 
jU)Czclnego zarządu sruno ietw a i zebrani t-d- 
śpicwali rB o tęr, na salę w szedł Jiiogpodziaiue 
k*. M a e h a y, znany bojownik zo Spi- zu i Ora- 
r y ,  k tóry  luzyjechał do Naczelnika pmistwa 

i  iżądu prosić o pomoc, a  dowiedziawszy się 
o wicłkiem ćbłopskiem zgiounidzeniu cab j Pol- 
sn l przyszedł, by wezwać lud polski do walki 
o BpLy i Orawę.

JCs. M ichny w barwa#m przemówieniu dał

obraz życia polskiego ludu na Spiszu i Orawie. 
Zapomniany przez cały naród zakątek polskiej 
zieim. dziś ręce do Maiki Polski wyciąga i chce, 
by ona go przygarnęła-

ŚYy/wolony Spisz dziś potrzebujo pomocy, 
Tuehr go i.uko młodzież, jako tako n.a prędee 
zo v: "iraorana i uzbrojona, trzeba, by rząd 
nasz c li ciał choć t rochę jKisłać tam  wojska. N a
stępnie ks. ófachay opowiadał o okrucień
stwach czeskich na okupowanoj jeszcze przez 
mim Orawie.

Ks. Blachajowi w imieniu zjazdu odpowiadał 
Wa cła w S icr-ns ze wsld .

Następnie na wmiosek posła Poniatowskiego 
ucliwalouo wysiać n* Spisz i Orawę depeszę od 
zjazdu, witającą odrodzoną część Polski 
i stwierdzającą, ze Pol-lm stoi i stoć będzie na 
.straży do niej przyiiależnych ziom. W tej spra
wie uchwutlono też odpowdedni wiJosek. wzy- 
wający rząd i Bejiu do zajęcia się i obrony Spr 
r,/ii i Orawy. ,

/.jazd ueliwałił jednogłośnie rezolucye nastę
pujące:

rZ jatd  przedstawicieli wsi B-zoezypo^politej, 
zwołany przez P. S. L., połcca»wrszystkim po
słom ludowym w' Sejmio nieugięcie bronić za
sad reformy rolnej i kom  tym  cci ludowej w' 
myśl klei P. S. I ..

Zjazd st wdordza, iz od wprowaitzoma »' życie 
•żądań ludonych założy utrzymanie wewnętrz- 
tiftgfe spokoju w* państwie, siłą j znaczenie pań
stwa r a  zewnątrz, jogo roywój ku  lepszej przy
szłości.

W razio niomożności owocnej dla narodu pra
cy w  Sejmie, w' razie ouraieeni-a lub wypacze
nia zasad reformy rolnej i konsty tucji, zjazd 
żąda od posłów ludowych, aby doprowadzili 
do rozwiązania się, -Sejmu i 'łyzjusjuna no wyeli 
wyborów.

Zjazd pra.edstawici di wsi Bzoczypospołitej. 
yyyęlany juzez 1*. S. L., domaga się dla dobra 
całego iiarodu przeprowadzenia reform^' rolnej 
zgodnie z uchwalą większości komisyi sejmo
wej.

Nastąpić winno wywłaszczenie wielkich ob
szarów* na colo pareclacyi, jak  równie/, oddanie 
na ten ceł wszystkich ziom rządowych, podu- 
ehowmych i majorackich. Wykonać pareclacyę 
musi państwo, aby zabezpieczyć dostęp do zać
mi istotnie potrzebującyró, k  w pierwszym rzę
dzie służbie foiw arc/.ncj i żołnierzom, w racają
cym 7, wojny i małorolnym. Nastcpnio winno 
nastąiiić unarodowienie lasów?.

Bo uchwaleniu jeszcze wraiosku w- sprawie 
/.aznajomlenia ogółu włośoiaństwa z uchwałami i 
zjazdu, -/jazd uchwalił wysłać dolega cyc, złożo-j 
ną z przc.lsl.awicieh poszczególnych gmin z W- 
chwmlonemi ro/oluc;-. cmi do Naczelnika państwa 
i marsza*.Ica Trąmriszymskiego.

wc-go, iktóre w  cajwartaik Iuib piątek rozpocztiio 
obrady.

Ifmn Gili zalitwli pio, d ip k e
Berlin, 18 czerwca. Jak '-się zdaje, Zgroma

dzenie narcidow'0  zarządrzi w  sprawie traktacu 
pokojowego plebiscyt.

Zgromadizenie narodowe sądzi, że notę z od- 
X»ow ic-d/ią k o a lic ji należy od®wct4. Go się ma 
stać po tym fakcie, nikt, ido wie ja«no.

l i ł f t  i m  flOłpiJ-t Pflłfli
Fary^ż, 18 czerwca (B YI'j. Ba di o telegram skv* 

cyi poznańskiej.
Prasa niemiecka uznaje, że pounzeba będzie 

'//dobyć się na poważno poświęcenie, aby dojść 
wreszcie do '.upragnionego pokoju. Zarazem pro
testuje prasa niemiecka przeciw p&yznairiu Pol
sce wiem >:iiiezapi‘/.-ec«alnio nieoiiecGuch Gór
nego Śhus-ka, oraz Braneyi Zagłębia S a a n . P ra
sa żali się dalej, że Niemcy muszą zapłacić 100 
miliardów odszkodowania i muszą obniżyć kon
tyngent w  ej armii.

F u c f t  w  P a r y ż u .
P ar/ż , 18 czcrwoa (Pa T). Tg» Harapa. -Chi

cago Triounec donos,i, że i-'och yravb>yl z głów
nej kvta-tc-rj międ/ysojusznierzej w Lu-kscmbiir- 
gu; został on wezwany prz-A; Olem-cnctau do 
Paryża w celu uezestrucŁCuta w atccK otrzy
mania od Niemców odpowk^jfi, czy mają za
miar nodpLać.

go "'c-hwabla zniesłenjo tytułów  rodowych i or
derów, 7. wyjątkiem tyitułów n?ukowyc-l., urzę
dowych i zawodowych. Ponadto nie wolno bę
dzie pryyjme-wae tytułów i orderów cudzo/den - 
skbh  bez zezwolenia Sejmu.

liUStryg ni tucKa protssłals ptztęte 
odszkodawlu.

W iedeń, 16 czerwca (P \T ). Wi;-d. Biuro kor. 
donosi z fet. Germain: Niemiecko-amstrj rwka 
dolcgae-ya (iokojowa wręczyła iiaryeikiej kon- 
fercacyi {aikujuwej czwaiiią no-tę, odnaszfeą się 
do blanowi-yka {uawnego państwa niemiecko- 
a-ifaferjraókiego, w ay/czcgóln-cści notn «a wbłra 
/■uje, że jest nloslu*zue, aby nakładać na nie
miecką Austryę obowiązek odsAodowanla za 
szkody, zrządzone przez byłą mouaicliię au .tro- 
węgierską i wspólną armię.

tiiemiy przyąotoaulit plebiscyt.
Poznań, 18 czerwca (PAT). Komendant gen.

0 korpusu armii nicmieickiej wydal następi jący 
rozkaz du landratów  w  prow incji po/.nafrokiej
1 górnośląskiej. Jtuzwój połity.czny piowincyi 
noziiańskiej spowodował, żo wielu Polakme po 
c/ęści z ro diii na,mi napływa z innych ut;Pn N ie- 
uiioc-,. podczas gdy Niemcy muszą -opuszczać, 
swoje .-siedziby i posiadłości wr okolicach o na 
rodowości mieszanej. W ten sposób ranienia się 
slosuncłc ludności idemiecikiej do polskiej na 
niekorzyść nimnc/zyzny. Temu ruchowi należy 
przeszkodzić wszystkimi środkami ze względu 
na ewentualny plebłscy., co do prajTgzłej p r/y - 
nalfżności państwowej tych obszarów. Temu 
celowi ma służyć rozporządzeniu z drda 3-go 
r-zonn-a br. Rozporządzamy zatem, aby landra 
ci odmawiali zezwloeu, gdyby v skutek wpro 
wadzenia się obcych, przez sprzedaż posiadło
ści niemczyzna była zagrożoną. Nazwiska o- 
sób i rodzin polskiej narodowości, któro ąjiro 
wadziły' się po 5 wreeśnia 1018, Llóro jednak
że zo względu na cwent.ualny plebiscyt mogły 
bv stanowić niebezpieczeństwo dla niemozyzny, 
należy podać generał i i  f i komendzie celem ich 
wydalenia. Podpisano: Bech-ta, kom endenijący 
generał Chura.

Niemieckie zsrumadzeme noredowe 
przecinko podpisaniu.

Monachium, 18 czerwca. .Lik donosi Bayri- 
sche SiaałfifeóiteKg'* z Weimaru, jest rzeczą pe
wną, że niemieckie /groinadzm nc narodowe k  
wyjątkiem niezawisłych socjalistów  oświadczy 
się przeciwko podpisaniu Irak iatu  pokojow-ego

Weiiuaf, 18 czerwca. Członkowie Zgroma- 
dz-ouia narodowego sądzą z małymi wyją.tkanń, 
że także zmieniony trak ta t pokoju nie może b jć  
przyjęty. Zresztą zarówno rząd jak  i stronni
ctwa powezmą stanowicze poslan-owicnia dopie
ro no pi zybyciu hr. Brockdorff Bantzaua i po 
zapioznaniu się z urzędowym tekstem traktatu .

Jak  6ię zdaje, rząd na wypadek, gdyby koa
lic ja  nie dopuściła do dalszych rokowań, złoży
roz-s-tiY.ygnięcie w ręce /■giomadzcnia narodo-

El i m  u ró ii  pi 3ti# m in
Praga, 18 czorwaa (P \T ). Czeskie biuro p ra

sowa donosi:
Kom unikat 7. dnia IG 7.e Siowaczyzny: Nio 

zważając na rozkaz koalic ji, k tóra nakazała 
lladi/ie zaniechania walk i opróżnienia nic- 
pr&wnio zajętych ndr-jscowości oraz cofnięcia 
się na wyznaczoną linią, podjęli Madziarzy 
wozor.tj atak i tik rużuyi-h puinktach frontu, ale 
doznali porażki. ,

Grupa gen. 'Hermogue: Na wickwl tal Mor- 
giian odparto madziarski a tak

Grupa gen. Mitie! 1 imrs.oraritd.parlo a tak  m a
dziarski, prayictzero wzięliśmy dwócii olic-arów, 
kilkunastu żchć -y i karabiny maszynowe.

Z d e n e r w o i A i a n i e  w  O p a w i e .
Opawa, 18 czerwca (PAT;. Dziennik ->N. Sic-: 

skoc piszo, żc Niemcy w Opawie nie mogą się' 
doczekać, kiedy nadejdą na ic-k oswobodzeń:-: 
nioniicccy milicyau-d % zagranicy, któc/.y re 
krutują się z zbiegłych tamże m on ców * czc- 
skioh. fiu tw arzach Niemców zrau  podra-żnio- 
nie. Oczcikują oni na danie znaku. Niemcy ina- 
ją się rzucić na Czechów i wytępić ich w Opa
wie. Nii-incy nio -powinni jednak zapominać o 
tern, żo Opawa je;sL otoczona szeregiem muicj- 
Bcowości czeskich i ludiiyść -czeska Eiiajd/.ie do
syć bił, aby zausić wszelkie próby rew olucji. 
Powiłem jednak jest, że Niemcy w  Ojiawie J-zy- 
gotowmją rowobicyę i gdy otrzymają zapewnie
nie, żo poprą ich wojska pruskie z dezertera
mi,- rzucą się na ludność miasta,

PrKlobno wrezw;u)ie do zb.oj-o-go pogotowia 
czoskiego na wypadok ,/aTca-cku Nć-aiców za- 
mioszozu także »V'rnkovc:.

Wybory w Czechach.
Praga, 18 czorwea (PAT). »łk»li*-ntóa« pisze: 

J a k  się dowiadujemy, pm yden-t M a-aiyk zaj
muje się spraw-ą zm iany w .-zadzie, a to wob< c 
wyniku wyboMw do rad gnwinuych, puiy k tó 
rych to  wyborach okazało się, że socyalnt de
mokraci będą najsilniejszą grupą w Eg-romadze- 
ni-a ua-rodowem, jnlro przyszły l-remier r/.-vb
wryiiiieui:iny jest dotychczasowy a-mbamdor w 
Wiedniu Yiaetimil Tusar. Ma on ..''szoze w ty 
tygodnia przedłożyć prezydenb. w i Makaryko
wi wnioski co do pirytszłegc składu gabinetu. 
Djmnisya całego gabinetu je&t kw wstją najbliż
szych dni a może naw et go-dz n

U K r & f d  > t  o  s m o i c h  z i f i i u k a t L
O rząńacb ukraińskich w Żóikwi otrzymał 

sprawozdawca wojenny ,.Uaz Uy 1’orannej'* 
Eantępujące szczegóły ou p. Łukasza Rnnna* 

L nowyc-a. starszego zarządcy poczty w Żót- 
kiv,, brata szota vl:r:ńa#kiego sztabu general
nego.

-Po zajęciu Żolkui .przez wojsk* ruskie nie 
'.god/.itom sio na da-Dze urzędowanie. Skul ik i om 
tego ka/auo  mi płacić aż 200 koron micsi< cznit 
i io  po wioikidi targach, jakkolwiek udowo- 
dniteru wład-zcin rud;im , że mies7kanie moja 
zostało z góry / a  listopad i grudzień zapłacone 
żkarbowi austi-yackiemu. W  początkach pano
wania ruskiego wr Ż-dk w i jiahowal je-s-zcte 
względny tyjiokój. Mimo to, kiedy 8 stycznia 
llusini oi>ii37,C7.aU na gw ok /ólkh-w, chcieli 
mnie wywieźć jako nioprawomyślnogo poli-iy- 
rznie względem nich. \le  w cz.tó o tean dowdo- 
dz.iawazy ido — /.dolarem im umknąć.

W kraczające wódka gen. Bomors w itała 
ludność cala ciitazjastycznie. Ale też źo*nic> 
rzo pob,cy zncJiowywali się wobec niej, jak 
-prawdziwi dżentelmeni, za wszystko chcińi p ła
cić gotówką, nawrot za poczęstunek. K rótko 
wszelako trwała nasza radość Grupa bowiem 
ycii. Bomora eur&ylu na jromoc do Lwowa, po 
/ostaw iając w Żolkwi załogę, złożoną z około 
50 ludzi. Mc i ta  szczupła garstka trzym ała się 
aż do godziny 4 po południu, kiedy w  dniu 12 
dyc/.nia zastała zaatakowana inzez 1500 ltusi- 
nów. I jcstc-m pa'?/d;onany, żc ulogla jedynie din 
bra-ku amunii yi, Teraz kiedy żołnierze ruscy 
wpadli -do m iasta, rozpoczęło >ię m o r d o w a -  
n i e  r a n n y c h  i j e ń c ó w. fhężko rannego 
żołnierza- polskiego żołnierze ruscy dobili poci 
oknami mojego m ieś/kania, jakkolw iek on U a 
gał ich o darowanie życia. Zanim go jodnak za
mordowali. obtlailj go z piasze/.a i munduru, 
tek, żo pozował tj ’ko w bicliżnie. Pięciu ran  
nyoh żollniarzy polskicli. Których przenieśliśmy 
7. ulicy do gmachu poczt owego i tam  prowizo 
i y-c/nio opatrzyli, obdarło żołdaett-wo ruatkie do 
lid i/.n y  i w mróz kilkunastostopniowy powio 
■zł# do sz

inne jee-zcze zbrodnie, r. ram dc* orefl. wy goto
wał donos w rodzaju aktu oskarżeni; z obję
tości dwóch arkr szy p sm&. Na szozęście w są* 
dzie polowYm uwolniono naa po -oztraw ie. — 
Me niedługo cieacyłom się wolnością, b< ow rze. 

łom y  oficer polski, ktorego n az w an o  Wolodv- 
m yr K om k, faktycznie zaś ma wę_ nazrw łć  
JJ:rrasvmowycz lub Petruszcwycz i jest byli m 
agenteut ausDyackim —  aresztował mnie z żo
ną ponownie.

Postanowiono nas przewiuść do Doimy, do  
cbozu internowanych. Piekielną drogę p«rzoby- 

my. W Złoczowie bowiem z uniknięto niw w 
aresztach poi o wy d i  w celi, k tóra miała cztery 
kroki wszerz, a cztery kroki wzdłuż, okienko 
zaś malensikic jrod suiitem. Za czasów normrd- 
r.ydi mieściła ona A do  6 osób. Toraz wtrąco
no do niej aż 2-1 osób, tak , ż t nic, bvło miejsca 
na  podłodze dla nas wszystkich, żebyśmy się 
na noc mog’1. położyć. Żywiono zaś tak . iżbyśmy 
jak  najprędzej dostali srę na lam tm  świat.

Po dwóch dniach Likic-h meczani w adzono 
nas do wozu łowaiowcgo i powieziono kołują di- 
Tainopcda. Kiedy zaś za nami w Zloczowio za, 
tr/.a.snięto drzwi, przez 2ó godzin byliśmy be* 
jedzeniu, nie oglądając światła ćkiennego.

W  Tarnopolu zaprowadzono n«s do amsbówr 
woj ckowj oh, w  któr}'ch okna były pozalujan* 
szczelnie deskami,, a prycze były nagie, bez sio 
my i okrutnie zaws/one. I z pewnością bylibyś- 
ary nie wytrzymali pobytu w tych kazamatach, 
gdyby ido pokki Komitet pań, dzięki ktorego 
zabiegcmi powiodło się wyzwolić mnie a rodzi-! 
nn z ciężkiej niewoli moich rodzonych braci —* 
l  kraińców galicyjskich! ^

Z-re«7'ą znęcanie się n.- l̂ jeńcami i uwięź i o- 
...-mi bolo powszechne. Panną, Łtóiej c-aią 
/.lju'odnią było to, ■/.n ntiafn lr.gaPPWJ e, żolnie-rłr

Z  n a s ^ y & ł l  E I f e T Q l f i ń l L *
Krynica, 14 czerwca, 

Kryńma wkraoza obecnie w okrej pełnego se
zonu. Wiosna tryumfitlną ziolomą ł Lwia’and umąr 
ła dei>tak, paak i okolic zna wzgór-ia, na których! 
wrą jeszcze ostatni© roboty polne tul olx>L zaczy
nającej się sianożęot. W pysznem r>owietr7.u tf&3- 
cirgało się słońce, dar/ąc nas stab/ym. nii dotąd, 
afektem. Na deptaku coraz raźniej i — strojniej.. 
Z każdym dnieii. naph*wają r-.ow' kuracjusze. Se
zon zapowiada się świetnie, jut dziś bawf w Kry
nicy około 1.200 osób (o sto więcej, n il zeszłego 
roku o tej samej }K>rze) W domach rządowyci za
mówione są juk wszystkie pokoje a ł do koica. 80- 
7s>nu. Szczególniej Wielkopofcka ma się tego roku 
eta/wić w licznym Korfiao komplecie 

D  T<« te i  p/K-zynfono wTzellde przygotowani s na

Koalicya a Kofczak,
Lugtluu, 18 < 7/Cru'ca (PAT). Radio lei ogram

sla-uyi warszawskiej.
Zmiana polityki sprzymi Yrz6iic6« w stosun

ku do Kołczaka wywołała konieczność uregu
lowania dotyczących spraw finansów.yeti. Osią
gnięto całkowite poroz-umiarne. Materyal w o - 
jeimy bęrlz.e dostarczony przez Amerykę. Kcd- 
c/.ak będzie oplac-ał wymagane piwo-/, enrzymic- 
rzeńców sumy dochodów a kolej.użclaznych i 
sprzedaży (spirytusu. W kwietniu ogólna cyfra 
dochodów z kolei żelaznych wynosiła bo milio
ny a dochody z monopolu epirytuaowegu 45
milionów.

Kofllicyii wobec Bulaarg!.
Morawska Ostrawa, 18 czcuwca (PAT). Cze

skie biuro pra>owe donosi a Lubiany:
iSlorenec" donosi 7, Belgradu, że w tych 

dniach oik-s-zfy do Bulgaryi silne oddziały fran 
ciiŁkio, k iórc mają /a  7, i Janie przeforsować 
wykonanie waiunkó-y pokojowyeti, jnkie bo*- 
lic.ya nalo/.y na Bułgtjryę.

I ń m  iftuław lawidr w m .
Warszawa, 18 cz< rwca (PAT). Ko misy a kon

stytucyjna ną wniosek posła Nirdzialkow.kic-

rniscy zbili do krwi i włóczyli za włosy po pc i.PrfYjf!*c STOści. Teatr odnawia się, muzyka zdro-.

.-Uic/ówki żolrierzc ruscy ■wyrnorclo\Y'ali wf Dłń- ! 01 ■ ”' rie przypomina najlepsze czasy przód- 
brtkacli transport htk-rnowaureh, składający uoJ°nne- Btraymanic po ponsj onatacn, kosztująca
,ic 7. 9 osób, wśród których Ir I jodcy żolniuA P° 35 K * £ * }* >  ^  ^  1 bb>c,j. i.- • jfitc, sklafla się z czterech posiłków,, z których- rtivą

Sprawca m oralm m  tyc-U wszystkich rder-u. f S *  (™ h m  Ph c i * *
cińst v nyi nic-d.ra 10 7. *os3;alofHa ma Ukr ai ńca ' 'v . ceni ; F ^ o e z y ło  mmej 
,wzcchr/e./ony ÓL Michał K c.ol, k tóry  mu- k” Ą*
staw^il listy Polaków, mających być wywio/Jo- V. . , . .  T 1
.tymi z Żółkwi. A gdy pew iego razu komenJanfel K’!I’10?0 n‘lh^ aW.«« porząd. u . Jest «asadm  >. 
wojskowy, por. \Vcgera syn chi pa 7  P o rw .o  ™ ?*  " ^ 5 ; *  dyrektora
wa, sp r/cc iu n  sic ‘b ezp o ik a  w u m  ruc-.tow a. I?drojowcwj. nr/' * * * £
> * .  Guma-r /a}<, 76 w urn sposób nie 7.bnJujo ' f *? k  f * ® tn wa^ M’ nw Sl r5 *
się Ukrainy, 3 ?  Korol w.J.ósł na nipgo ^ g Q ! t S 3 ! T ^; 1. , , ,  • 1 , , •* . : ? - Bcd/ie du drspozyc/i 14(wt> kapićh n » « w n v c h
d o  -komendy wojskowej 1 do aakratfcryató, tak, -•• • • r / .
że spowodoual usunięcie (zecz-owejgo komen-
d a-c la z 2*osfenmk.> JLitego, ż-o poztojiowal zbyt
lagounie z uwięzionymi Polakami. j

Zć j-oiie/.a-. rev>kyi domowych żołnierze i ‘
orrceiu.Mc nisc> kradli, co wpadło pod rękę.i

córa ukraińskiego, ąa/.yjcty jmv.cz nas poeząt. 
kowo gościnnie. Zapewniał solennie, że je?! 
przebranym oficc-rem 7, armii gon. Itozwadow 
.-kiego i że /.ostał wydane colom stworzenia 
w Żół! t\i Polskiej Organizacji B'oj.skowcj. Pro- 
?il tedy m m  o wskazanie zatilanyoh osób, któ- 
reby podjęły -się pracy w organizacyi i kilka* 
kroi-uie dobywał z portfelu banknoty, chcąc dać 
jo nam na robotę fajną. Kiedy jodnak żona mo 
:a spoglądała i:a niego 7, niedowierzaniem, a 
przj Lem j:ieo-.troż:iic a-yiazoa się, iż granicą 
przy*zjgj Tubki na w ichodzie będzie 1 /oka 
Zbrocz, następnego dnia przepiuwmlzono u nas 
rowizyc, podc-zitó k tóiej ukradziono 3200 koron 
i aresztowano żonę moją, a wta* z nią uwięzio
no stryjenkę, siostrzenicę i służącą i wytrą 113 
i-oftowano do pohbzkicj wsi D/i hu lok, gdzie 
miały stanać j. rzed sądem yojennym . Ja tym
czasem krylem  się y.aakonneie. Nie mogąc 
mnio znalcść, w targnięto do konwentu OD. Do- 
inir>'kanów i bito księży, żeby wrymusić w ten 
-.posób na nich wyjawienie mojej kryjówki. — 
Samka u# mnio w kościele, a w poszukiwaniach 
otwarto nawet cymborium. Mego woźnego zaś 
Maksyma Petrowa Rusina, skatowano i zrabo
wano /a  io, żo nie chciał jiowied/.icć podeoa- 
kom, gdy. io się ukrywam, jakkolwiek cmi obic- 
cyw di inu ze. to dać wynagrodzenio pieniężne.

Widząc, że wszelkie sztuczki zawodzą i żo 
mnie nie dostaną w swoje ręce, umieścili P,.ust
ni moją żunę w jednej izbie 7. chorą na tyfus 
plam isty, a ponadto przykładali rewolwer do 
A-roni i grozili -ka raniem na dziesięć lat w ra. 
zie, jeśli taje!: nwy nie zdradzi. Zona m ilc/ahi. 
Kiedy jej jednak pow iedziano, że skoro mule 

wdasimn przemyślam — rozstr/elnja pu 
hliczuie na rynku, żona wskazała moją kryjów 
kę. Wyciągnięto mnie tedy, jak  borsuka z no
ry, i trzymając rewolwer tuż przy skroni, wy
wieźć 1 10  do Dzibulek. Tam zarzucono mi be*" 
po-lstawnie rozpow-szochniaiiic niepomyślnych 
wiadomości dla Ukraiiicćw, psucie telefonów i

dziennie. Konieczną ic« wpMtMe rzeczą., t<y calo
wą i względami lokalnymi utrudnioną akcję dy
rekcji, puparly usilnie wDd/.u Ccntratae, o ile cho
dź.! o tępienie nadużyć, zwij*, mych ściśle r ;*w m\ 
mi właściwościami dot.y:,lie*Mv*wcj organizacji li- 
wanioweg zarządu. Czuwając zabiegbwie nn.l m>j, 

.mKkii zakłada, ma p. Nowo* 
chętnie przyjmuje do wiadomo 

przez publiczność braki i zapohi-y 
ga im wedle sił i mw/rmS-L .

Należy wreszcie / calrui 'nacfeitónj ąpiostawa-f 
mylne wiadomości o 1 > ekosnwł niebe7nlcczei»t<wi« 
wojemic.tu, Avlsząc?ni m-J Krynicą. rNikt. dotąd ni3 
widział tu zbrojnego e/y ro/hroi-uigo Gzccb:;. 
8pokój panuie tu zupełny, o popłochu, c z n a w e t  
zdertrwowaniu, niema mowy. Nikt z Krynicy do
tąd nie uciekł, ant uciec me randem , Oodzi dą to 
podnieść nie tylko w in! erosie zdrojowiska, miogą- 
ćego riesłus/.nie ucierpieć od roraiorzanych pogło
sek, ale przedows/.ystklein w intoreeie prawdy, tuk 
cieboj, sielsldcj i nie zamąconej, jak pogodnym 
i niczamąconym jest od kilku dni błękit, ro7.poetar* 
ty nad cudnym zakątkiem kar puch im. —f.—

l  MOrSKlE] HOagr JUtyi Kupcom
Na niefteieLntmi doroczncin zurojBadzeniu kra* 

kc-wskiej Kongregacji kupieckiej powzięto uas-tę 
pującc uchwały z wezwaniem do kapotów, by 
natycbinia-st do nich zastosowali:

1) nby kupcy żadnego towaru, slużą*-go do c-r 
d>:( 1111 ego zapotrzebrrwąnia- rue kupowali ou pałka
rzy i pi7,ygcdnyeh liandlar/y, jf-.ira w-, ia -colo od
os^dj, uprawnionych do prawa-ł/a m ' ■n&am-efo li.ir-
dlu, \

2) ab y  k u p cy  pow yższe tow ary  zakupyw ab  iee 
dyn io  1 w yłączn ie ,7 .a  fa k tu rą ;

3) aby uo cen własnego kosztu tow-arn dofioiwd 
przy artykułach ży^-ynościowrch w htłrtwmym 
handlu najwyżej '?>%. w* detaibo/.r,. a, h.,n*+ki -m* 
-.'•yięj 1 0 7 o, zaś pra.y imiych ai.\u;aiach 'loddsw ^ 
go 7.ipotr7t.bowaira w luirlownym handiti m p ą - j  
ż.r j fi% , w dęta/liczny ni itandiu .Ajwrt«, iis» 
W tych procentach mieszczą s ą wyoada rt* ufCUKą 
Tcżyę handlową, jak: lokal., personal, pwwłsuśrl ( a  
wentualny wrobek kupca. *.-̂

4) Każdy kupiec, poddający aię powyteaytn 
stanowieniom, tudy.ieł rygorow ł kcjCrcA im 
Rady Kougagacyi, ou-zynm o4 
lcgi-ymaryę I s - ę t i  -Pa *wt)ar*«4» ŁAttj-
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la c k ie  m ógf w ystaw  i i  w  sw oim  sklepie na w idok  
l ‘Hbi'czny.
f N a paeieatoenin pow yższum  p rzy ję to  n ad to  z u- 
snao ieu i do  w iadom ości sp raw ozdan ie  podstarszc- 
ę o ,  d ra  N facia, z działalności K ad y  K o n g re g a c ji  za  
Tok 1918, dalej sp raw ozdan ie  rachunkow e, p rzed
łożone przez cz łonka  kom isy i kon tro lu jące j, p  Ry- 
g lick icgo  i uchw alono  L udżet n a  ro k  1919. Z d a l
szego po rząd k u  dziennego  uchw alono s ta tu t  spó ł
k i pod  firm ą: >S y n d y k a t hand low y  kupców  pol- 
fk ic li w  K rakow ie*  m ający  n a  celu z.ikopno i roz 
d z ia ł tow arów , sprow adzanych  z zag ran icy , i  po
lecono  R adzie  podjęcie s ta ra ń , ab y  ta  in s ty tu c ja  
w esz ła  ja k  n a jp rrd ze i w  życic W reszcie  zg rom a
dzen ie  w ezw ało R adę , aby  przeprow adziła p o łą 
czen ie  K o ngregacy i ze  S tow arzyszen iom  kupców  
i  m łodzieży' hand low ej, zorgan izow ała  poszczegól
n e  oddzia ły  tow arow e i opra 'o w ała  w nioski, cę)«nv 
zjednoczenia c a lo g j łuipiectm a, zakladaui.-t o k rę
gow ych  k o n g reg ac ją  i t , j>.

W reszcie  dokonano  w yborów . W yorano : s ta r 
szym  d ra  VYł. N ieria , p o d e ta rw iiB  L . Schillera , 
p odskarb im  J .  B iJ ic k D ą o , radcam i: in ży n ie ra  AL 
A lelmanna-, M. Ib itk iew icza , -I.K w iatkow skiego, I< 
lAT.kosza, J .  M assara, d ra  f M acharskiego, St. 
PorębsK iego, J .  Ru d iuck i ;go, Z. S kalsk iego  j Zyg. 
ślim akow sk icgo ; z .u  ncam i członków' R ad y : K, 
Ja ro sza , W . O lszow skiego, s t  P o rębsk iego , A. 
Szarsk iego , W l. T ruszkow sk iego  i 13. W ietze jsk ie- 
?o. U stępującego starszego , d ra  H enryka- Szarekio- 
go, w  ur.nauiu jego  zasług, zam ianow ano czton ■ 
kiom honoiow  ym .

El R  O  N  I  K  A .
Kraków, 18 czerwca.

I ROCZY S r l)M BtiŻbGO l i  3ŁA. W jiiuzo^sz-j pro
cesji -i-' .Cs.r* * lida wezwie udział, oprócz garnizonu 
k-akowskiego, wrj.sko JliUcr1.. Na lynku, na połaci 
mu-.izy il G rulzką » św. Anny ustawi ei« baterya 
•ział, koi nica i piealiota. T'v nabożeństwie w ksler 
drze im W ireiu g.Tieralirya udo się przed •dwa.ch, 
gt zu bęiizie u< od. i war przybycia proersyi. Kompania 
tenorowa, oddajm-a sulwy ustawi się koło kościoła 
bo. YYoi<ierha. łdogrsłay.iru.stwn wojsku nastąpi 
przed odwacbcm. Po ukorn-zei iu procesji nastąpi do 
Iliada w. js-k przed geii.-r.-dii-yą, j rzyczem gercralicys 
iinav i się r bok kanakaiiu, pamiątkowego Kościuszki. 
I <dezas i...I.ożeąstwa (Innych będzie dwanaście strza
łów annarnirli.

KAI r  KU UCZCZENIU GE*i. HALLERA. W  so 
clę, dnia, 31 lun. o goałziiiLi 9 wieozMrcui odbędzie sic 

staraniem  gminy t .. K rakowa w' salach .liu/eum Na- 
rrdow fgo  w Sukiennicach rau t kn uczczeniu gen. J ó 
zefa Hallera.

P u Wk ó T LCHOiJŹCotY DO G A LK A ! WSCHOD- 
«TŁJ. 'Li w g ledu  n.i zabezpieczenie Galicji wschód- 
i n j, Luwr śó titrby cia lam środków do życia i odpo
wiedniego mieszkania j-s t ze wszech miar rzoczą 
v s. izaną tiy uctrodżi-y, pr.eóyyT.j.toy-iw Krakowie fi 
l1' d .ocząiy . z miej :owoS' i r.iwubodzonyi h jak najry- 
vi łt j do nu jsi stałego zamieszkania powrócili.

Ł iłfm  umcz'i vim ia powrotu miejski Lrząd opii ki 
sp o in tn e j w K rakow i., plac WIC. Świętych 1, Jl p. 
nłulwi.a uboguu lieliodżcom uzyskanie p-awa do bez- 
płafocj pi. d ió sc  k .li jsm i oraz przyznaje jako nadrożne 
r.;i|... rnogi p k r  itźfifc. Pomoc ta  będzie jednakowoż u 
ft/w sn jl ty lko ijo lcojicsi e sw rrra  br.

/M IA N ! Vy MTMENFNIE M. STRAŻY OBYWA- 
iŁ L S K łE J. Na< zelnyn, komend antom m. S traży  oby. 
w idekkF-j w Krakowie wybrany został wczoraj na 
Ze .'1 r i: l naczelników dzielnic owych jednogłośnie, 

w Kutek rezygnacji p. Fw ncm anna. p. K azitA im  U a- 
L - r y d r k i .  P . Gj.brj niski był dotąd komendantem 
nzieJidey p.nWłf, ei i na  tern stanowisku energią i 
oddaniem rię  s) ranom  Straży zyskał sobie zauLnio 
T »rn  Kików.

ŻUlOkKA .A  nOL,)> Ili W AKACYJNE W  PO- 
RLMBłb y . łL i .K l i J .  'I owe rzystww kolonii wakacyj- 
Mjah clia nr-/iiiów szkół s r e j  cieli K rakow a i Podgórza

ctrzĄ mało cd  m agistratu zezwolenie na urządzenie 
w dniu PJ Izm., tj. we czwarrsk, publicznej zbiórki 
pid-iężiu-i dla zasil-nia funduszu swej kolonii w Po- 
rombie Wielkiej. I  proszone panie będą kwestować 
przy stolu-.aeb w “3 punktach mi isia, wicezorcm zaś 
w kuiach i w  pierwszorzędnych lokalach restauracy j
nych. N a n u c y  w yjątkow ego zezwolenia Rudy szkol
nej pc-niagftó będą w' kweście uczniowie gim nazjalni, 
zaopatrzeni w legitym acje swoich zakładów. Rankiem 
tegoż dr,i.u przeciągnie ulice.ni m iasta orkiestra uez- 
ni.iw g.mnazyumwcalnegó (IV) poprzedzona odpowie- 
dnimi _ trai.spjienta.ni z przypoiumcBicn odbywającej 
się zbiórki. Ze wząęlędu na to, iż na  nadchodzące w 
kaiy jnc  w yw czasy „Towarzystwo kolonii" w ysiać za
mierza 100 uczniów, najwięcej potrzebujących odpo
czynku i kilkudziesięciu bohaterskich uczniów szkól 
śierlnioh m. Li ow.i, jest uzasadniona nadzieja, iż 
szerokie w arstw y publiczności _iic poskąpią .hoeby 
ai.l-riyeli datków c.Tem przyjścia z naglącą pomocą 
tak  hum anitarnej insiytucyi,

■ Ę. MUZLI M TKLf-tŃtt JNO-PRZUMś SŁO\3 LGO. -  
Y.hiory rnuzeun. ŁtcTi:'.ic--iK'i-Łirz!«ir,\ piowego zo sta ją  z 
dr-juJ 1 !ijva br., na razie jedifhk tylko v.r niedzielo 
i święta, cd gc-dz. Jfl do J2 otwarto dla publiczności. 
P yr' kry?, czyni ro na  żą ianie publiczności i ze wzglę
du, śe zbif-ry te  zostały już p izyęo lonanc do inwon- 
r uyzccyi i umieszczone w  i > nuza-Suwyeh gablotach, 
tak, że zwiedzani# ich jest, możliwe. L irck c y a  zazna 
cza z góry, że rozmieszczenie zbioiów nic jes t defini
tywne i że dopiero po przeprowadzonej iuwcntaryza 
c ji. ].t La tiiccnie jes t w  toku, rzeczy niezupełnie do
bro z-os tifif wyłączone i zbiory >statccznie ustaw io
ne. Yfrstyn 5it hal.; d la w jc iec .ń k  szkolnyiii no zgło 
tzciiiii się w dyrekcyr w stęp wolny.

PO ^iS llCZNTńW 'zk o ly  śpiewa prof. St. Bur-y, 
oibęciiii fię w lk d z ie lę , dnia 22 hm. wieczorem .» 
s-'di. ,,'f;-.fł<r‘. N a program (c.j interesującej produ
k c ji si.ładr.j.'f się pi śni, a r jo  operowo, żćspoiy oraz 
pn dukc e chóralna. Bilety sprzedaje handel Rudni 
rkiego. Rynek A —Ii.

1 AŁSZYŻYA REWIZYA. Dnia 27 listopada ub. ro- 
ku, po p izcbm ie [ olityczr.ria przyszła dc- mieszkania

-:.cze % dawnej arm ii nustryaekiej, i sierżant W łady
sław' Sikora. Zamiast nauczy wojskowych, którjn  h u 
B eitiga t  w yjątkiem  jcalncgt, koca, j rzynieoionego 
przez niego chi demu ze swojej służb} oj -.Iłowej, nie 
analeziono, rew idujący zabrali i)iozna<-zne zresztą za
pasy ■ ukiu, ez -kukały, koniaku, sardynek przeznu 

zoi ych do użytku domowego właściciela. Bcrtigowi, 
który' przeciw zajęciu tych zapasów czyni! oficerowi 
przedstawienia i prosił o zaniechania zaji eia olieer w 
cichości oś\.,adczył, że uczyni to , jeż ili B ertig złoży 
20-0Ctł K  odięipnego. Bertig. k tó ry  te j kw oty nie miał, 
pożyczy^ sobie ou sąsiada 300 KŁ: ofiarował je  ofice
rowi. Ten zgarnął je ł wj konyw ując nirno to  dalej re- 
u izyc, znafczł w  szufladzie 2'JO Ii, k tóre i tż  babrał. 
ł'o  edtiytej rew izji oficer r  smrżantem Tsiodfi do do 
różki i uw iłzli zabrane przedmioty, Bcrtigowi, k tó 
remu po fakcie przyszły wątpliwości co do rzetelno
ści owej rew iry , udało się przy pomm y fiakra, który 
odwiózł oficera z sierżantem wyśledzić togo osiatnicgo 
którego aresztowanie zarządził.
. "negdaj odpowiadał Sikora, z zawodu agen t nan 
dlowy, za ten czyn przed trybunałem  orzekającym  
kiŁko\ctrkiego sądu .'kręgowego karnego pod p uew . 
r._ Bccticó iiego. Oskarżony tłum aczył się, że on o 
nielegalne ści rew izji nic r ie  wiedział. On” jako  io ł 
lworz v. ją-f-łini j-osłusznio roskaz oticera. k te ry  spot

, kiego więzienia z uwzgłe.dnioniein amnestyT i aresztu 
śLclczcgo. f»skai"żonego bronił stUv. a r  Gcidblatt.

WŁAMANIE DO BIUR „ZWIĄZKU TURYSTYCZ
NEGO**. ' bieglej nocy włamali się nieznani 'sprawcy 
do biur ..Związku Turystycznego1' przy ul. Szpitalnej. 
Wlair.ywacżc dostali su? do wnętrza przez drzwi od 
ki-iytarza i  rozciątcszy zapomocą świdrów i nożyc 
ściany kasy , zabrali z niej gotiw ko. W ysokości ł 8 
bianej kw oty nic można nar razie określić, g d jż  obli 
czemu t dochodzenia w tej sprawie są jeszcze w toku.

ARESZTOWANIE [PASKARZY. W czoraj’ areszto
wała p o lic ja  w kaw iarni T citra lncj M. K e/ncra J A. 
R im ura, którzy  sprzedawali „egipskie '1 papierosy po 
180 K z a  100 sziuk. Znaleziono ' 17 y nich i.ilkanaśtio 
pudełek z ..egipskimi11.

Zs handel łańcuszkowy m jd k m  aresztowano J. 
Rufa z Zatora, w' którego posiad.nniti znaleziono re
sztę nic sprzedanego m ydła w  ilości kilkunastu kilo 
giniuów. .

UJĘCIE WŁAMYWACZA. W czoraj arcSitowano J 
Zm jałow słiegó, poszukiwanego od dłuższego czasu 
,-rzez sąd za iic:-j.o nrauzieie i v, i -maina. W Doeszko- 
niu Zn'% iłewskiego znutczj no m nóst.-o w-ojskowych 
mm.durow oraz garderobę dm m ką Rzeczy te prze 
w ir/iono  „pod T e leg ra f1.

Wl AM.-aMi. Wczoraj rano włamali się nieznani 
sprawcy do kram u zo sj ir/.yzną na tandecie, będące
go własiKśeiił Jak . Millera i zrabowali różne rzeczy 
w artości £.0(0 K.

’£  k r e f is .
UROCZ3 oTOŚc: C-7KOI NA W RADZJE .M V, AR-

SZA WY. W  poniedziałek w  W arszawie wr sali R ady 
miejfkiej odbyła się uroczystośii zamknięcia roki. 
szk< lucgo w szkołai-n miejskich. Uczniowie, którzy  0- 
bccnio pierwsi w 1 'olsco niepoalegle; skoAt-zyfi ezkoły 
miejskie, w stąpili do i.ich w chwili, gdy szkoły to 
po i.az pierwszy znalazły się y. rękach prowizorycznej 
pi lsniej władzy Siki lnei. b. kom isji edukacyjnego 
K cniitein U  yw ab li kb-go m. W arszawy. Na uroczy
stość tę  przybyli: Naczelnik państwa, ndnistęr wojny 
gen. 1-iH .iews’ki, szef departeiui-ntu naukowo-szAid 
1K go niiiiistei.-twa wojny gen. Jac ja .a , oraz liczny za- 
fi“ p gcś„i i v. i et zoiii uczniowie oraz ich rodzice, i ’rc„ 
czystość ro; pi częla się odegraniem hymnu narodowe* 
go. Następnie prezes warszawskiej Rady miejskiej.’ 
sędzia Ignacy Baliński, zwrócił się do młodzieży > 
seideczncm i pięknem przemówieniem, w  kiórcm  w

fiakra, a zabrawszy pakunki i podziękowawszy oskar
żonemu za asy u rn .y f, oddalił się .' •

Pizesłuchaid Ewwakowio potwi^rdciii zeznania o- 
sŁariWif-go co do kw oty Sd.Obó K i 300 K. co zaś do 
1 (kurków zeznMi, że oficer wysiadł,' co prawda, na 
plantach- kolo i-l. K armelickiej i oddalił się, ale pa  
kucki zostfowi! nibyto pi.-d dozi.rem zierżanta.

Trybunał jio dłuższej nar.nl/.i? U7.nał oskarżonego 
■wirujm zb ioh ii oszustwa i skazał go na  1 roi. cięż-

stw a i uczniów szkół miejskich dziękował zarządowi 
miasta za. opiekę nad  młodzieżą szkolną. Uroczystość 
zakończył, się o j - p i c  mk-ru ,.ito ty“ i pochoui m do 
pemnif a Yliekiewiczs. W szfsUde d z ie c i  otrzymały od 
z:i_ :ądu m iasta up minki w postaci książki c Ko- 
tciuszcc ł n iazank: kwiatów. Kwiaty te młodzież zło- 
żył.’ u  sten  wieszcza.^N a niłodocianycii uczestnikach 
obchodu wymarł on wielkie wrażenie.’

ZABÓJSTWO Z Z A Z IIkO śtl. łnk  .dzienniki w; x- 
s::arv J ie donoszą, cnogdaj w War. zawio, na- ul. Że
laznej w  domu Urcgorczykowej 1 Rioirowskii j ro zo  
graL*. idę krw aw a tragodya- L»j cio.au tego przyszło 
M7ccli żoh h rz y  w tow arzystw ie 20-łc-tnicj Zotii >Sa- 
tlc “' k it j i ro-zmawiafi w  l.nelini, zaś w laM eiflk i mio 
S7k«iia L-yly w pokoju. Ro upływie k ilku  minut roz
legł się str: .il, poczc-m wszyscy' żołnierze wj biegli % 
J.uchni na  ulicę. Pierwszy biegi : ierż-iit ę re>Yo]wcrem 
w i-ęku, z r  nilu zaś kdhatey jego. Za uciokaiąc-j nu 
p-TLegły właścicielki mieszkania i koleżanka ich. Na 
u in y  sierżant zaraz znikł im z oczu wobce czego ko
biety zaczęły, ścigać dwóch pozb..-taij'ch żołnierzy 

Dopiero na  ulicy (icph: i ujęci zostali p ./c z  H allerczy
ków i odprowadzeni do koszar. Sadow ska została 
ia l  ita. n~. miejscu, kula skierowana w u s ta  przeszła 
pcdrieticn io  i utkw iła w mózgu. Zabójstw a dokonano 
na ile zazdrości.

WIEC POCZTOWCÓW. W  dniu 2E czerwca Ir . o
f edzudo 10 i pół prze ii południem odbędzie się we 

w* cie v sali Tow arzystw a pedagogicznego przy ul. 
Zimorcwicza 1  f, ogóiny w iic  pracowników po.izto 
v  ycii wszysikicb dykastery i ealcgo kraju. Na jKgyąd 
ku dzic-mym: spraw a rraiżowania, fuagm atylca służ
bowa, spraw y oi-gariizac.yjue i ekiuiomiczuo.

1*1 EK  IM. BLRKA JOSKl.OVVK.ZA. O rupa obywa 
acatcli-Lodzian, c luąo  uczcić jiamioć bohatera nar.ujo- 
wego, j.ulkcwiiika wojsk jKil.skk.h l e r k a  Joscłowicza.

snigrTs^tcsjri! «  v t *■» • *' ij. - e/ . r.,1, ,Vv,’.-K i ‘
zlr-zyła podanie dc p. m inistra spraw  wojsko wy cl o 
zalcgaliznv.-anie p 'iłbu jego imienia wraz tc  szfanda- 
rim  iT a ło ż iiiia  £-cli biur werbunkowych, jednego w 
bodni, drugiego w MTrszawie. Siedzibą pułku będzie 
Łódź. Do pibku przyjm ow ani będą tylko ochotnicy, 
nie pc-iłlc-cajacv p< berowi ostatnich 6 roczników.

WIELKIE1 WŁAMANIE W BI;U7.lNlE. Do policyl 
krokowskiej nadeszło zawiadomienie, żo do b iur ko- 
nunciy gespedarezej O. D ian d irm cry i w  Będzinie 
wbnnali się przez okno ni "wy śledź, r 1 *praw'cy i 
skradli 1 1 1 .000» marek, poczem zbiegli.

„PLACÓWKA**, tygodnik v o j‘-kowy, społeczny, 
naukow y i literacki w  Nrzc 20 -z 15 hm. przynosi trefie 
nasicpuŁicą: S. K .: Polski biały Krzyż. E az. B u k  on  
s k i : * ,,K w iaty z krw i1* wierszą K. K r ó l i ń s k i  „Pol
ski io M erzu 1’*; K. J f a c n :  „ZT-mia lw ow ska11; Ki :so. 
v. ic-c: Do uzieiow Kościoła polskiego n a  w sdiodnicb

Jhfuaa, l i  Czerwca?,

krc-sach: T . K a r y ł o w s k i :  ,.Obrońc*m ■ ,wowa‘ 
(wiersz); Józef Białynia C h o l o d e c k i :  Podrostki i

Kiafcfiwa; Bob Jerom  wojsko polskie (wierrz); Dr Z. 
M o t y ł e  w e k i :  O m atfry;da„h w yba.how ycb; Jan  
R y b a r . - k i :  Spraw a zmiany obrządku; „...upujm j 
sw< je1*; Rcccnzyo i ktouiki.

REPERTUAR 
7 EATRU MIEJSKIEGO IM. JUL SŁOWACKIEGO,

We środę tb b a .:  .Głupi Jakób1* T. RiHnera, 
REPLRTUAR 

MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO.
W o średę. 18 bm.: „Róża StambRu*- Yćystęp gość. 

J .  Brzczowikiej.

%  g f i l l  P m  c t r t e m l

K r a k  ó w, 18 czerw ca.
I. Koncert symfoniczny ^Związku muzyków 

polskich ■.
P m u ł kilku Łj^wlniami powslal u nas 'Zivią- 

z.ck lauz.jrków1 pokk id ic ; wesz,li <lo niego wsz-y- 
sey instJamentaliści krakowscy i za jiirawszy 
cei ynikne.ti sobie ni-worzenie sfalej orkiesfry 
oywfonieznej. Może wie-- nareszcie to  samorzu
tnie powstała onrariizacya dokona tego czego 
już od tylu la/t pragniemy w Krakowie. Ile było 
prób u  na#, by zawiązać i utrzymać orkiestrę 
symfoniczną; sprawa rozbijała się zawsze o brak 
funduszów! Nie .brakło przecież in icjatyw y pry
watnej, nie Lra-kło dobrej woli zo strony m u
zyków', ale nie można od nikogo żądać, by  p ra
cował bez koniecznj gw arancji matciyabifcgo 
utrzymańia. Nie dziw więc, żo niedługo po po
wstaniu orkiestra upadła.

To też, obecną orkiestrę i  Związku* trzeba 
będzie poprzeć wsz.dkkmi silami, fciłusssio były 
słowa, jakio do publiczności wr czasie k o n c e r 
tu  wypowiedział prezes >ZwńjaŁu«, p. Boi. Ko- 
pysryński: je iii młoda organizacya ma is:tnieó
i rozwijać sic, kppiocune do tego jest poparcie-
zo ftrony' pubiiczności i vui?,ęta. Apel do recen
zentów z prośbą o życzliwe poparcie był zby
teczny. gdyż chyba wszyscyykiyiycy w  K rako
wie wstają powstanio orkiestry symfonicznej 
jako fakt, niezmienne cenny d la  ku ltu ry  mu
zycznej naszego miasta i z tego stanowiska 0 -
ecoiftć będ 1  jej działalność.

Inaugicraeyjny kor.curt odbył sio w teatrze.
Podobno miaslo wzięło od Związku wyTg'óio
wany ezynea za odnajęcie sali; czy to  właściwe 
Czy nie należało na pierwszy koncert odstąpić 
sali beziuteresowmie?

-Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, by koncer
towa sala Starego Teatru dostała się wresz do 
z jąk  wojskowości do dyspozycji naszej i by

ć.nS
nieś

fam mogły się cdoyjwhć Wsae-lkit; 'koncerty. 
Sala teatru  miejskiego jest dla orkiestry 
akustyczna. Ilościowo jest nowa orkiestra już 
dzisiaj tak  liczna, ze samo ugTupowanie jej na 
OSTadzió przedstawi a pewne 'trudności.
, Grupa instrumentów sm rczkow ydi jes t zna 

komicie obsadzon?; s-iedzą w  niej niemal wszy
scy nasi najlepsi skrzypkowie; z.aledwo Kilku 
tylko solistów* nic uważało za stosowne przy£ 
stąpić -do współpracy w orkiestrze; są io owt 
miejscowo >wic4kości*, która za cni życia ma* 
ją uszczęśliw ianio nas wlasnemi Iconcortami; 
my ze swej strony zapewniamy, ich, że chętnie 
z tej irzyjem ności rezygnujemy i w'zywamy 
ich, hy cz-oinpt ̂ dzej wstąpili do  orkiestry. Lo 
to im tyli-o na  dobre wyjdzie. Tam się możną' 
nauczyć lytnru i porządnego frazow-ania i ra n k  
stw a innym  rz&ezy, pożytecznjTh dla solisty.

Na czele orkiestry stanął p. Mnrjmn B u d n i -  
c k  i. Cenię go niezmiernie, jako muzyka, cenię 
jego talent, kompozytorski; szczotą muzykal
ność, prostotę bez pozy wnosi on jako dyrygent 
do orkiestry, nad którą bezwzględnie panuje i 
której umie dyktować własno inteneye. W  p ra- 
gramie koncertu była uwertura z  »Ilalki-r, wy.
brana i jako liold dla Moniuszki w  roku jubiler 
szowyin i jako rzecz, przecież nam najbliższa i. 
najbardziej umiłowana; stylowom dopełnieniem 
jej była uwertura Ż e l e ń s k i e g o  jAY Ta- 
trach*. Najbardziej podobała się suita G r i e 
g a  z *Te«r Gynta*, nie zawodzącą nigdy pięk
nością kolorytu i fascynujacem działaniem ry t-, 
miki, Na zakończenie odegrano 3 s y m f o n i e  
Becthowenowską.

Teatr był pełny; koncertu słuchano w sku
pieniu; pedagogiczna wartość koueenów sym
fonicznych, zwłaszcza d la młodszego pokole
nia, jest nieoceniona; to też choćby z tcg’0  wzghj 
dii miasto powinno pospieszyć 7, najwj-datniej- 
szą pomocą nowej organizacyi, by jej zapewnić 

' trw ały i pomyślny 2-ozwój. D r J ó z e f  Reiss,

m a se sm  t •sm m m m m m m m m m m
O d pow ied iia łny  re d a k to r:
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

Wydawca:
R U D O L F  OSMAN.

N a d e s ł a n e *
(Artykuły, w tym dziale nie pochodzą od rydafccyl)

W P I S Y
a) do konwiktu X. X. Pijarów w Kraków le dla' 

uczniów (do la t 15), mających uczęszczać do 
szkól publicznych;

b) do konwiktu, szkrny przygotowawczej i dc 
klas I. i II. prywat, gimnazyum realnego Im. 
X. Stan. Konarskiego w Rałtowicach !od la*
0 do 14);

c) na dwumiesięczny kurs przygotowawczy od
1 lipca do 1 września dba uczniów, słabo 
przygotowanych do klasy I. 1  tf. szkół śre
dnich, przyjmuje KOLEGIUM XX. PIJARÓW 
W fi PAK -W lfi, IfLłCA PIJAR8KA L. 2.

M eble b iurow e
nźyY ianc , w  w ię k sz e j ilo śc i, DG SPRZEDANIA 
ZAR AZ. ULICA GOŁĘBI A L .20 , PARTFR NA 
LEWO, OD GODZINY *2 DO 1 PU POŁUDNIU.

9 3 f X . ’S ! p K l
ndz.ie.tiu iek-.yi wonwirsiCji Iran- 
cuslilej. Adrt.i wskaże: Biuro nau- 
czyciebkie Watyldy Szrcmer, Kra- 
kOw, ul. Kochm owskiejo ). PJ. 

«53H 1 B

Nauczycielka
ibłoda, władająca językiem peiskim 
i niemieckim, mox; kains, posza- 
ku e posaćy ca  wakacje do wię
kszych d/.icoi lub iako uiwarzyszka 
ranienok na wsi iub w letniska, 
lyiko z» ntrzymanie. Z^fosieuia 1 
griuczno.-ici: U. Kiiiiler, Kraków, 
pi. ?Iate;»l J. 10, U p. ' 6310 I 2

Es dhitólgiiłii
P- aJa riityauw aneje m agaiy- 
B fe ia , jbziiaja.n oaejo z *ym dżin 
łęir Kuucya pożądana, wysokość 
wedle urnowy. ŻyJcszoma fiu I lipra 
b, t  p id ftd.'f e ji Mr-jf'po':si.-ifl70 
Związku yarbarzy, Kraków, alic-a 
noryańskfl 32. . ĆÓ4I

O g p t > d m K
specraliita w prowadaetiiu szkółek, 
znający gruntownio warzywnictwo, 
kwiaciarstwo, iBk i hodowlę nasion, 
język niemiteki i iorespondeneyę. 
po^zaknjj ohowią-ku. — Ijglwzenia 
pod UsroUiatU i-rzyj-aujo A-tmiui- 
łtracj’* „N. Reformy1*. 6345 1 3

cięiarowy, 23 HP, o udtćwi^u 
35®  k", zupełnie odnowiony, w 
bard„o dobrym stanie do Sprzeda
nia. Ceni 2*,000 K. Wiadomość: 
„W arsztaty samochodowe1*, p-L Gro
bie 1. 5. 6540 1 2

W d o w a
po prjw . oficjaliście, la t 30, bez
dzietna, Intel ,  z dobrego domu, 
pracowita, szuka posady jako bona, 
to vany saka n iem ej pan , Jnb jaki 
fincziiica-gospodyni w Go’., luo w 

l.rći], Zgłoszenia * podaniem wa
lonków przyjmuje Administrocya 
»N. Reformy* pod ,W dow a 3 0 1*.
  fa m  i  2

l i  m
p . ła c ,  kilka w ill ■ U asuieŁ is w. 
Lwowiii. Wśadotaość: Preijw, Lw.-w, 
u!, (iraawaldzKa 1. 6551 1 2

Suknia granatowa.
jenwabna, okazyjuio do sprzedania. 
Wiadomość: « !. G a rn c a r s k a  6, 
parier, na lewo 6533 1 2

1 TiykSł.jfeenleni sem. pry w. i  szko
lą bucheheryjną, poszukuje posaldy i 
io dzieci, tylko w 'eps-yra domu, j 
lub po1 afty binrowej, — Z jłoszenia ! 
poi „ b ts ry n k a  1 zyjusujo Ad- j 
nYui&tr. „N. iietormy*. 6523 1 2

In te lig e n tn a  w d o w a  i
do ła t  35, łeb rtarw a panna, tego- 
lnego usposobienia, a  przytem go 
siioilarna, potrzebna jest oił 1 lipea, 
do narządu domem 1 <ło zajęci" się 
wychowaniem dwóch eórek od 12—14 
ia t i syna lat 10, n t rzędniko. wdow
ca, w  jedcem z  więkozycii miaot 
Gulinyi. Zgtoozcnia wraz z warun
kami 1 podaniom bliższych reforin
ty i, p:ryjn.uj'u pod E . B, 1 ’,S Ad- 
a in is tr  eN'. Reformy*. 6520 1 2

j M o M v s w W « 1 « e f W :  M L J f « 9 N ł £

H u r t o w n i a  p e r f u m e r y i

§  p o leca  wsjteikto a r ty k u ły  w  zakrus k o sm e ty k i w e licd zące , pik:
§  p a sty  d o  zębów , k rem y  lia  tw arz, p u dry , w o d ę  k o lo ń sk ą , bry- 

lanryny , v\ o d y  toa letow e, m y d ła  to a le to w e  i d o  g o le n ia  p o  ce 
n a ch  fa b ry czn y ch  6334 i a -

t

K f a k u w ,  u l .  B i e t l o w s k a  I .  4 0 .  &

M niH-fentyfts | | M 1 P
• u wsny w operatywie i tech- w B 'rutyn a sny w operaty v.U i tech- 

niw , z ói-jpoletnią pratępsĄ za gra
nicą- nbsjmie w zastępstwie na 
czas letni kierownictwo zakłada w 
Krakowie iub na prowincji. Zgło
szenia pnj R. S . d e n ty s ta  przyj
muje Admicistrarya _N. Reformy11.

6521 1 2

Do sprzedania
maszyna ręczna do szycia i kiozet 
poKcjcwy, politnrowuny UL Czysta 
L 11,1 piętro. S522

3 G ? u a  O C ó G C O u J i j
i jarzmowy, 9-morgowy, obsiany i 
obsadzojy,. w Krakowie, tuż przy 
s tacy i tramwajowej, zaraz do wy
dzierżawienia. — Zgłoszenia przyj- 
ir.a;c .idrainl-tracya „X. Raformy1 
pod OtfrOA. 3512 1 3

SO  h  u la c ę
za dużo puszki z mleka »ondenso- 
waiiego n ic  cakrowauero (z cu- 
Iro tiiuego  nie). Firoia: Jasiński, 
ni. Szlak i. 8. 6513 1 3

FUSIKi APTECZNE 
F l a s z k i  “ S r 1 
F la s z k a  “ teTiL.
Doira wprasf i fafejki sjestya fc«6\m
i  I. hm, Kriaw, oi. M o i i

esc-y a 8

Już wyszedł z druku 
oSsszerriiejszy

założenia w Małopolsee 
fabryki zadatek, Spółki 
2  ugiunicz. oilpow., z po

czątkową produkcją stu ty
sięcy pudełek po około SO szt. 
w t» godzinach, poszukuje się 
ud JaiowcoW. Kapitał zakła
dowy 1,000.000 kor. Ud'dały 
po 5000 li. Zgłoszenia adre
sować do firmy Stanisław 
Gurgul w Jarosławiu 
W ' c z u l  2 3

^  'Z  Drukarń) Literackiej w’ Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

^ P O R T C N Y ^
pis:iia, iisświęcancgo sprawie 
^  knjifrzenia matienstw. 

Oglostsnia iiiatiymonialne przyj
muje się po 10 it od siowa.

itedukeya i Ldministrarya: Kra
ków, Rynek gL i. 11. 6624 1 2

4100 J t 14

m m m

szybko leczy mydlana „ M a ś ć  ! h '- i  H e b l y *  
w słoikach na 1 -  3 —12 osób w eenio K 9-50, 24‘— 80’—. 

Nie plami bieliznv, ma pr; yjemny zapach.

£>Iia k o n i  „ E M W O L  -  H E B D Y * *
po i 7 kg w. cen ie K 35‘— i GO1—.

Na prowineyo za popTzpdn'*m nadesianien) na te ij t: c1 
z aoiiozcniem na pono i opakowanie 3—5 .soron.
Skład główny apteka „pod ''.armikiem1* Kraków, Mały Rynek 
Żądać w ap rekach i droguerynch. Odsprzcdawcom optid

FStlłSWffl
samodziilnego, poszukuje Przemysł 
dizcwny w Krakowie. Zgłoszenia 
pod ,.S. 90“ prsyjmnje Administr, 
„N, Reformy11 65 51 1  3

M u ł ż c ń s l  u  o
be.diiotce, poszukuje stróżosiwa. 
Zgłoszenia pod D. 1. przyjmuje Ad- 
ministr. ,N . Reformy“. 6557 1 2

Dc sprzedania
nowo połbneiki skórkowe, popielate 
Nr 38. Kraków, ni. Karmelicka B3, 
U l piętro. 6560 1 O

« 4 W T » 6 « ! # S * * <(* łM
P oezu k u jo  s ię

B
w dobrym stanie. Zgło zenia przyj
muje firma: „2kiw»“, ul. św. 8o- 
bastyana 1. 20, I p. 6C62

ifdwo odresfauróżany dom
o 5 pokojach, z J a ż i m ogrodem 
owoi owym, a komórkami, wodocią
giem, na Zwierzyńcu, blisko przy 
tanku tramwajowego, zaraz Co 

sprzedania. Nabywca może bezzwło
cznie zamieszka*. — Wialomość: 
Gagowa, at. Sabuk ł. 18, t piętro, 
wprost schodów, od goili. 2 —4. 

6033 3 5

t y g  lUiejszera zawiadamia się. 
ze bony pieniężne J&- 
w orz ni c k i ego (i w a re c t w a 

węg-!owego muszą hyc wymie
niono w Kasie tegoż Gware
ctwa w  Jaworzuie najpóźniej 
lo dnia 25 czerwca b. r. — 
Późniejsza wymiana nie bę- 
dzio uwzględnioną. 6392 s *

P o z e i a f t c z y k  P o l a k  *

p o szu k u je  k u p n a  s k i a u l a  p e r l i i i a e i f y i .  —- 
Z g ło szen ia  p od  ~
B » ir o  o g ło szeń  
G rodzka  1. 13.

iP e r f s a m e r j a i4* p rzyjm u je  
F. S ta  (dera, K raków , u lica

6381

6590

We wszystkich podaniach nch ży powoła^ 
iiaKtępującą liczbę czynności:

L. cz. a . IV 261/19 
3

W e z w a n i e
d z i e d z i c ó w ,  z a p i s o b i e r c ó w  i  w i e r z y 

c i e l i  c u d z o z l ć m c a #

Bó/.a Włodzimirska z domu Lord, prywatna, OŁtatnieini 
c z a sy  zam ie sz k a ła  w Wiedniu, IX., A ls e r s tr a s s o  G , p rzy 
n a le ż n a  do Krakowa, z m a rła  ćuia 17 m a rc a  1919, pozosta
w iw szy  ro zp o r.,ąd zen io  o s ta tn ie j  w oli.

Wzywa aiy niiiiojs/oin wszystkich dziedziców, zapiso- 
biorców i wierzycieli, którzy są obywatelami austiyackimi 
lab cudzoz/ecicarci, przebywającymi w państwie austryaekiein, 
ażeby swe praw:*, do spadku do 2 4  c z e rw c a  JS i9  zgłosili 
w  podpinanym Sądzie, gdyż w ra?'e przeciwnym spadek bez 
względu na te praw a może zostać wydany .władzy zagra
nicznej lub osobie przez .nią wskazanej.

W kraju przebywający -spadkobiercy prosili o prze
prowadzenie postępowania spadkowego przez Sąd aasfryacki. 
Obcokrajowych dziedziców i zapisoliorców wzywa się, ażeby 
w tymsamym termiuie zgłosili swe prawa i podali, czy żą
dają odstąpienia sprawy władzy zagranicznej. W  razie prze
ciwnym, jeżeli władza zagraniczna sama zażąda odstąpienia, 
postępowunie spadhowo przeprowadzone zostanie tutaj i to 
tylko ze zgłaszającymi się dziedzicami.

S ąd  paw ia^SY/y (Bezirksgericht Josefstadt fur Civiisachen’ 
VIII., Laudcngasse 16, Gerichtsahteilung IV.).

Wiedeń, 19 maja 19L9.

a hra* im tirU  do sar/edonia. 
Oglądać, można: ul. Kremarow- 

sks 1. 6, I p., na piawo, międay 
god*. 3—4 po południu. 0331 3 6

f l u ! j  i m  t a n
po*7.ukUj3 (.ouoja z u tr  yaiauiam. 
s;ifb»zc:TOb rod „ F ra n c t i i  pr vj- 
mnio \dm iuistracya ,N . Ro ocmj“. 

'6190 2 3

P s r r e i a
B95# sążni, przy porcie, rn  Wifie, 
6v K  za sążoń. J. Ropaki, ulica 
Szewska 1. 5. 6145 3 3

tianlciilca
ll-piętrowa, z oficyną IH-pictrowfl, 
ogródkiem i płacem narożnym na 
Dębnikach, do sprzedania. Gotówko, 
potrtebn i i  io.OU K. Wiadomość u 
właściciela, ul. C*arnov7ieiaka L 05, 
parter, 0491 2 3

ta iiM i mt inniTim

I n w a S I d i t
la t 27, s dobremi świadectwami 
woźnego poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Agłoircnia pod Inwalida 27 
przi jm uja Administr. „N. Reformy1*. 

6161 2 3

■ G o rze lrjik -ekonom
t. teorj-ą i z  długoletnią praktyką, 
żonaty, poszukają posady Zgło.ao- 
nia Przyjmuje z grieczn ści Kon
rad BaPaa w Dąbrowie, koło Kar
winy, icUsk. 0366 2 3

kilka obrazów najznakomHsrynli 
mularzy polskich. Ogladat można: 
Kraków, ul, Lubicz L 3, I p., na 
prawo. 6831 5 o

IGo.OOO i( na liipołekij dubr
poszukuję.1 Ifiimiinici przy ul. ł  o
bzowskiej, wiila w Zakopanem do 
sprzedaniu Inbnajęcia. 'Wiadomość: 
Dr Zapała, ul. Gołębia h 14.

6213 4 5

1 s K i a d  n u t  ,

O e M e m  i mi K riio® fs
p o leca  is c tv £  ś c : :

Koron
C u r o L . F :  jb lp ^ iy  s k a t l- t iw e  p a a a tw a  sjnlsSiietjO 1 2 * 
Feldman iF. p o ls k id j riiy s li poH ityczncJ

w okresie porozbiornwym, tom U  . . . marek 14*— 
F o srsltr  I r ,  B . O vuyv’i o u a a i a  e ’ti»yto a łs ls K itE  181— 
G awroński F r. R m ń ta . R o h d n il Ubklsł&Inichi . . . 24 —

— ESanrya" ? u ś i t o w ó i t t o n d .....................   2’—
— S p ra w y  i  i  ^ e c z y  a& 6 .« -3 i* le .........................8 —
—  Obsza.*, z&IiMtni&aie i tw a r s e n ta  s . p  E o- 

l a c z y z n y ...............................................................«•. 2.50
— S d  136 3 n a  R u s i, tom I I  (Ukraina, Wołyń, 

Podole)............................... .... ....................................... io  —
IJnbu Gdowa J .  P c d rą c z a i l t  d a  n a u k i  t .* c |u  b ie -

h z a "  . . .  . i * . . . • • • • • • . ,  4o*—
L im anow ski F a c y o lo g ta , 2 t o m y ....................maiek 16 —
(h te r io ff  w  W y c h o w an ia  o d y w a ie ls k ic  i oświata

pow szechna.................................................................13'GO
P arnas J. W «haz6w L i i o b ja ś n ie n ia  flo ćwiczeft

z chemii lek arsk ie j................................................... 10-80
F c la n ia  s a c r a  I. 1) Abraham: Nowy kodeks prawa 

kau. 2) Sinko: Liryka św. z Naryanzu.
O) Ks. Fi ja fok: Przekłady pism św. O rzeęoi7.a 
w Tolsce. 4) Odbudowa morałna krain . . . .  22.— 

P e lisk a  w  KEifiiu’z s  p o w s z e c h n e j ,  2  tomy . . . 3 0  —
P opidóm ia  S. jl, i ,  F a d c ra w s l i l  ...............................4- —
R ydel z : U7*eje P o ls k i  d ia  w sz y sń iisL  . . .  - 121—
Sokodnieki K . B o ry s ła w  y o s ia n o w il  o s o n ia  . . P50
Sw dled-i 3 !  P a r y ż  1&I&. ,\Yrażctiia i wspomnienia

(z ib is tr .) ...................................... ....................... 39-20
8'Q'Jiaetffw$łei Pt. W yw iady  (Poradnik dia podotice-

i ow j a z d y ) ...................................................................4 40
lS§ p r z ę t ,k, wydawnictwo poświęcone zabytkom i odbu

dowie sprzętarstwa, zeszyt I  do V ■ , , . 281—
zeszyt v r ........................................................3G1—

Szydłow ski T . R u in y  P o ls k i, opis szkód, wyrządzo
nych przez wojnę w dziedzinie zabytków" na zie
miach Małopolski i Kusi Czerwonej (227 rycin) 90'—

Do cen dolicza się 10°/, dodatku drożyżnianego 
Dzieła powyższo nabyć można we wszystkich księgarniach*

6496 1  3

B i J z l Ł - J a r a
I9L-CJJ gry na skrzypcach i na i>t- 
tepianie. ZgłuBienia: Aleia Mickio- 
w icia 1. 55. 6106 2 4

Poszukuję
dc jiatychuiinatcwego kupna auto
mobil a osobowego, w  debry m sta
nie, 2 gumami. Zgłoszenia listowno 
pod S. C. pnjjiH uje A 'm bustraeya 
„N. ReformyN 6135 4 « ,

Przystąpi do handłu
większego lub t. p., kupiec z kap, 
SO trnię-y koron. Zgłoszenia przyj* 
mcjv Administracya rN. R,afatmj4 
pod K. K. et39 2- 2 ,
 —  ^

Fos i r  tojg lobAżn sklep.
przj gi. nitcy lub w By oku w  K ra
kowie. łlo łe być n większym mio 
śeie pow. na prowincji. Zgłoszenia 
"od W. W, przyjmo e Administr, 
„Nowaj RofortUy1*’. 6700 2 2

JHJagezyiiter ł działu kor isni, spa. 
*»• cyaTstn farb, obejmie potadf 
k: ero wnika lub t. p. najchętniej na 
prowincji, Zglosrm ia poc W. W 
przyjmuje AaminUtr. „fi. Rokirmy**.

6501 £ J

F o s s t ó i s j ę
intel., rsłachetnogo człowieiia m 
Bt&nowsko. do ia t oi), w crlu ma 
tryu.oniil. Zgłorzcnia , Dla wdowy1 
przyjmuje Adminictr. BN Reformy1*

C50S 2 2

K « i p !
wózek dziecięo,, z dobrym stanie, 
figłosunia przjjn.nja „-xdmini.tr, 
„N. Reformy “ pca I. E. eóio 2 o

i prowianty za wskazanie mieszka
nia 2— t  pokoi. Zgłoszenia: Czerwiń
ska, ul. Garncarska 3, od g. 1 j —3, 

6514 2 2

B a i i l  5 0 0  K
za wysznkauie posady U rcrana - 
pr^w. giurn., seminarycni,* szko' 
roaln., lnb porady dozorcy, woźne 
go banku, kursora i t. p. ała pens 
funkc. państw. •— Zgfcrzenia do 1 
S ierpca i&19 r, przyjmuje z grze 
c-znośs1 Jan  1’iotr Piaszczny, Ha 
ków, Galicja, dla Kazimierza Ra
dwana. 6065 2 li

n iiM iS ili
w powiatowem inie£oio, rara„ do 
sprzedania. Zgłoszenia pod 8070 
przyjmuje Administr. „N, Reformy1*,

8070 3 3

Do sprzedania
somplutiip, jednolite urządzenie de 
kawalerskiego pokoju, orai jada'* 
ni», kanapa, stolik pod meszynę do 
pisania i leżub. Wiadomoś : o' 
Łabimirskiego 1. 37, l i  pi 
lewo, miedz’ godz. 1—3 

6093 3 3

Rządca drukarni L. K


